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(  Wiapomośct KRAJOW R:+ 


e Sankt-Petersburg dnia 7 maia. À 
= UNAYJAŚNIEYSZY PAN otrzymał, 6go bieżącego 
miesiąca, od Głównodowodzącego Gzynną Armiją, 
Jenerał Feld-marszałka Hr. Dibitscha- Zabatkań” 
skiego, nastepny rapport, pod.d. 35o kwietnia b. r. 
z Główney watery we wsi Zukowie. 
nam szczęście donieść W. C. Moścr, 0 nó- 
wem zwycięztwie, otrzymanóm przez Jen. Kreitz, 
nad woyskiem buntowników przy m. Lubartowie, 
: Po zupełnóm pobicia korpusu Jen. Sieraw= 
$kiego, przez Jen-jazdy Bar. Kreiitz, rokoszanie 
nieśmieli kusić się znowu o prawy brzeg Wisły. 
Szczątki tego zniesionego korpusu, oddane pod do- 
wództwo Jen. Dziekońskiego, podług opowiadania 
jeńców, nanowo się kompletuią. Dla postawienia 
korpusu Jen. Bar. Krefitz na takiey stopie, iżby mógł 
Wszelki nowy napad powstańców skutecznie ode- 
p: uznałem za konieczną, wzmocnić go „Seią 
ryg. 24tey dywizyi pieszey, i, dla złączenia się 
2 1szą bryg. zrey dywiżyi Konnych - strzelców , 
znayduiącą się już u niego, wysłać też i 2gą bry- 
gadę teyże dywizyi pod Jenerał-maiorem, Hr. 
Jmanem; iakowe woyska przybywszy do Kocka, 
2% kwietnia , szły daley, 25 tegoż mca do Ka- 
mionki, Tymczasem , powziąwszy wiadomość , że 
Powstańcy silnemi oddziałami napełniaią kray, po- 
zożony między bitą drogą, a rzeką Wieprzem, i bo- 
ląe się, ażeby nieprzecięłi moich kommunikacyy 
Przez Kock z Jen. Kreńtz, rozkazałem półkom Ata- 
mańskiemu i 5mu Czarnomorskiemu Kozaków, pód 
owództwem PółkownikaKuć nierowa,wyiechać na 
aty przez echów. ku Rykom i daley do aria 
Wieprza. Na całey tey przestrzeni nie słychać było, 
ażeby powstańcy mieli znaczne siły. Lecz wtym 
Jo mym czasie, kiedy Półkownik Kuźniecow był w 
Rykach, korpus rokoszanów,złożony z 10,000 ludzi, 


z a2tu działami, pod dowództwem Skarżyńskiego, . 


fomini, i Chrzanowskiego, posuwał się bitą drogą 
Przez Zelechów' do: Kogka. W Rykach, Półko- 
wnik Kuźniecow, dowiedziawszy się," iż: część 
woyska powstańców przeszła na lewy brzeg Wie- 
Piza, postanowił przeprawić się na tamtą stronę, i, 
oile można, zbliżyć się do Jenerata Kreiitż. — 25 
więtnia, korpus Skarżyńskiego samą iazdą zaiął 
ock, gdzie, z naszey strony, znaydował się tylko 
oddział 5o Kozaków rzy Komendancie. Ten, opu- 
"ciwszy miasteczko, doniosł natychmiast o zbliże- 
mu się buntowników Jen.-maiorowi ABE rza | 
temu 47m i 48m półkami strzelców i brygadą strzel- 
rów konnych, rozłożonemi około Kamionki i Jen. 
ap. Kreutz, 
z Markuszewem.—- 26 kwietnia buntownicy oczeki- 
wali przyby 
Wyszli prze 
Kreiitz, zel) 
nym marsze 


7S 


irem Fezi, k 


Kreitz. po 
Woyska nasze, ze 


męztwu i 
„Łupełnie rozbici rzucili się do ucieczki, 
rz "rzekę Wi 
prawieniem gońca, 
00 jeńców, Q 
mantelzaki i 
gółówe doniesienie 


okoszanie w,ucieczce rzucają broń, 
i ) Czekam na szcze- 
, ażeby ie naypowinnity przed- 


ESEE. M BOA 


stawić W. C. Mości, ninieysze zaś doniesienie, o= 
parte jest na krótkim rapporcie Jen, Kreii(z.” (T.P) 
W dodatku do Ryskiey Gazety, Żaschaner, czys, 
tamy, go następuje: i ń t 
Ryga 30 kwiet. Działania przeciw Litewskim 
powsłańcóm. Od czasu ostatnich. udzielonych iuż 
wiadomości,o wytuszeniu oddziału woyska pod do- 
wództwem Ryskiego Jener. Gubernatora, Bar. vor 
der Pąklen, środki użyte w celu poskromienia buna 
tu na Amudzi, iak naypomyślniey się powiodły. Je~ 
dna kolumna, pod ienerałem Schirmanemn; po wyya 
ściu z Dyneburga, rozpędziła kupy powstańców w, 
oniewiężu i zaięła Szawle, gdzie ią mięszkańcy 
z radością, wynosząc chleb i sol, przyięli. Jenerał 
Schirman, maiąo rozkaz tak swóy oddział prowa- 
dzić, aby się zszedł z Baronem von der Pahlen, w 
naznaczodym dniu i punkcie, pozostał trzy dni w: 
Szawlacu. Właśnie zabierał się do napadu na gro=, 
madę buntowników, zbierającą się pod Miszkucie, 
kiedy icgo przednie straże doniosły mu o zbliżaniu 
się oddziału Bar. v. der Pahlen. Obie przeto. ko=* 
lumny złączyły się 25 kwiet., a Jen. Schirman objął: 
dowództwo przedniey straży. Jen. Mayer, który. 
ten obowiązek sprawował od początku działań, o= 
trzymał polesenie, zabezpieczyć komanikacyą z 


, Kurlandyą i bronić granicy od mogącego się zdarzyć 


- runkach, porządek przeto na 


„, znayduią się znaczne grom 


napadu buntowników od Bauske do Kssern. Woy- 
ska, na to przeznaczone , stoją w Janiszkach, Kal 
wiach, Szagarach i Mitawie. Między Bauske a Ja- 
kobstadt rozstawione zostały 5 bataliony, gotowe, 
w razie potrzeby, udać się na właściwe punkta. 

Koniec grahicy, ciąguącey się do Połągi, pos 
wierzony Jen. Renenkampf, zaymuiącemu Połągę z 
oddziałem, wystarczającym na obronę tego punktu, « 
od wszelkiego nayścia buntowników. Oddział le-. 
śników pod Nadleśnym von Manteufel, strzeże 
granie na wzgórzach pod Runzau. ; 

Kupy buntowników powoli się rozchodzą, W 
niedzielę Wielkanocną, chłopi, którzy, grożbą í 
przemocą, byli zmuszeni do wzięcia broni, w zna” 
czney liczbie wrócili do domow , aby ZNOWU za~ 
cząć roboty gospodarskie ; lecz potrzebuią i pro- 
szą ochrony woysk naszych, aby ich zabezpieczy” 
ły od zagorzałych dowódzców i od szlachty, któ! 


"ra nie usłuchała głosu honoru i wezwań łaski, Pox 


między ieńcami wziętymi w różnych 
gdzie buntownicy odważali się naszym 
stawić przeszkody, znaydnią się dzieci 
Goletnie starcy. Wszyscy w ogóle wyklinaią zdra=- 
dzieckie obietnice, których się stali ofiarą, i opu- 
szczają iawnie zgraię kilku zapaleńców. 26, ko- 
lumna (2 bataliony grenadyerów, 2 półki ułanów 
i 6 dział) która pod Fón. - porosikżkjóca Sulimą, 
wyszła z Wilna, połączyła się w Szawlach zin- 
nemi oddziałami, rozproszywszy po drodze wiele 
gromad buntowników. Gdy połączone w Szawlach 
siły, wystarczaią do wysyłania kolumn ruchomych; - 
aby łącznie 1 spółcześnie deiige w różnych 'kie- 
Zmudzi niezwłócz=. 
i mieszkańcy znaydą o~ 
pnych poduszczeń. ` 
elszewskim powiecie, 
ady; lecz kolumna pod 
dowództwem Jeńner.-Guhernatora, od 27 z Szaweł 
ku Telszom iaż ciągnąca, niezwłócznie dosięgnie 
buntówników; którzy, z ostatniego schronienia wy- 
parci; nie, będą w stanie, zuchwałych. zamiarów, 
występnie poczętych, a za pomocą błędu i niewia=/ 
domości szerzonych, daley posuwać. (7 s): 
Nowiny Dworu dnia 8 maia, 

Dwór Czsanskr przywdział dzisia żałobę na 
dwadzieścia.cztery dni, z okoliczności śmierci ay= 
jaśnieyszego, Karola Felixa, Króla Sardyńskiego. 
Załoba ta podzielona iest podług zwyczaju , na 
wielką i małą. (J, d. $. Pi) 


jpanktach, 
woyskom 
5letnie i 


nie będzie przywrócony, 
chronę od dalszych wyst 
//W samym jeszcze 


` 


ar 


W Gazecie Handlowe$ umieszczono cieka- 
we obeyrzenie handlu i przemysłu Rossyyskiego, 
od 1823 do 1631 roku. 
przez ten czas powiększyły się od 41,805,039 ru- 
bli do 68,629g.878 rubli. W 1829 roku, dochod teñ 
wynosił 69,250,459 rubli, a w ogóle przez lat 8 do% 
chody te przyniosły 4j4,a56, 108 rubli 823 kop 
. W tymże czasie dochod z towarow, wysyłanych 
za granicę, powiększył się od 195,095, 4235 rubli do 
259,063,$21, a z przy wożonych urosł od 157;928,851 
rubli do 191,864,287 rubli. WW roku 1830 prze- 
 wyżka dochodu z wywożońych towatow nad przy- 
wożonómi wynosiła 66,195,134 tj a w ciągu lat 
ośmiu * balans handlowy na naszą korzyść. był 
259,248,148 rubli. Złota i srebra przywieziono (nie 


licząc w to wywiezionego) na 108,608,410 rubli, . 


Kurs nasz wexlowy i pieniężny, ten barometr po= '$ 
dał, żebyśmy zabrali Belgium, lub przynaymniey, 


tęgi i bogactwa kraiowego, zgoła nie upadał, lecz, 
iesżcze stopniowo się podnosił; naprzykład: śrze= 
dni stosunek roczny kursu wexlowego na Lón- 
"dyń był: w 1825 r. gz; w 1824 r. gry; W 1825 


r. 1og; w 1826 r. gi; w 18239 107; W 1828 14725. 


w 1829 10ł$; w 1850 10}}. To z4ś działo się przy 
nieustannych przeszkodach w wewnętrzhym i że- 
wnętrznym hańdłu: tak, w 1824r. wykreślono po- 
szlin w Sankt-Petersburgu, z” powodu wylewu, na 
summę 4 milionow rubli; w 18261 1827 -rokti, woy- 
na, z Persyg przerwała handel na morzu Kaspiy- 
skióm i w całym Zakaukazkim kraiu; w 1828 i 
1629 roku, byta woyna z Turcyą, i porty Czar- 
nomorskie, Azowskie i Bessarabskie do końca 
1829 roku, były zupełnie zamknięte, W 182g i 
1830 r. przyczyniła się do'ścieśnienia hańdlu cho- 
lera: ostróżności kwarantannowe tamowały han- 
deł w wielu mieyscach, i Rząd, dla ulgi handlu- 
igcych, znaozhe uczynił odmiany w rożkłądzie ter- 
minow na wnoszet e poszlin. Z tém wszystkićm, 
o bankructwach u nas prawie zupełnie nie sły- 
chać, gdy tymczasem w innych kraiach widzimy 
upadaiące kredytowe papiery i bardzo często zna= 
czne bankructwa ża naymnieyszą odmianą w han- 
dlu i przemyśle. Rozszerzenie naszego rękodziel- 
niczego wrzemyśto zabezpiecza przewagę bilansu 


na naszą korzyść, i iest*tękoymią w tém, że oh, 


corocznie wzrastać będzie W. 1623 roku liczba 
rozmaitych zakładow fabrycznych, oprócz górni- 
czych; wynosiła do 4,858, a w 1829 so było 
5,269; robotników w nich było w 1823 r, 185,842, 
a w 1829 r, 251,624. — Wystawa 1839 r. dowio- 
` dła, że, nie tak pomnożenie tych zakładow i rąk 
pracniących w fabrykach, iak doskonałość w ich 
urządzeniu i dobroć wyrobów, znamionuie tę krót- 
ką epókę.. Godna'iest uwagi, że w ostatnich trzech 
latach poczęto wysyłać z Moskwy do Bucharyi, 
Persyi, a nawet do Chin bąwełniczne i iedwabne. 
wyroby, Pa wprzódy ztamtąd do nas przywo- 
żone były, > 
Z Zakończymy wyciąg nasz wyrazami , które- 
„mi kończy się artykuł gazety handlowey: A: Wszy- 
stkie te korzyści Rossya winna jest iędynie sta- 
łości Rządu, duchowi narodowemu i obfitym 
źrzódłom bogactwa oyczystego:?? (P. P.) 


* 


` Odessa dnia 18 kwietnia. ~ 

* Dnia 15 t. m. wieczorem, przybył tu Hrabia 

$ R. Pahlen, sprawniący ohówiązki Noworos- 
syyskiégo i Bessarabskiego Jenerał - Gubernatora. 
— Dnia 16 kwietnia, P. Senator, Radzca tayny 
Bohkdanowski, zdał obowiązek Odesskiego naczel- 


Dochody z komor celnych, 


45 


„partamentów ; 


nika miasta P, Rzeczywistemu Radzcy Stanu Zońs 


tagowi, który będzie sprawował pomieniony obo- 


wiązek tymczasowie, do przyiazdu P. Rzeczywi- 
stego Radzcy Stanu Zewszyna, (P: P.) 
2 m 
Foa aN ora 
Paryż dnia 22 kwietnia. 
Izba Parów. Posiedzenie dnia 18.  Dzisia 
P.. Sebastiani, odpowiadając P. Móntalembert, 
miał następuiącą mowę: | 
Nie będę tu wchodził: czyli dopiero mó- 


z 


(wiący należał do Rządu lub nie; powićm tylko, 


iakie było postępowanie administracyi, i iakie. 
być było powinno, 

` Szanowny par chclałby, ażebyśmy zaczęli es 
zerwania. dawnieyszych traktatów; potém doma- 
rał się dawnieyszych granie Fr rancyi; potóm Żą= 


żebyśmy przyłączyli Belgium do Francyi. Po- 


wiedział on, żenaturalną obroną Franeyi iest Ren, 


powstał sizędiwko krzywdżącey obronie Pary- 
ża; Mości Panowie, odpowiedzieć na to można 
w kilkn wyrazach: potrzebaż oświadczać Euro» 
pić, że Francya żąda woyny? Na mocy iakiegoż- 
to prawa? Qzyliż chce ponieść chorągiew tróy= 
kolorową do Belgium, do Austvyi, do całych 


"Niemiec, do Pruss, do Rossyi? Nigdy podobnie 


nie myślsło ministeryum , ble widziało ono po” 
trżeby rozniecania tego ogromnego pożaru; zważe 
cię, Mości Panowie, że nie bronię tu moiey ad- 
ministracyi, lecz rego zdania, które było, za u- 


trzymanie traktatów, za pokóiem. Żądaliśmy od 


Francyi ofiar Jaozofiak tych Żałować nie będziecie. 
P; hrabia: Montalambert wyrzekł, że z je” 


dney strony mówimy o pokoiu, z drugiey zaś . 


czynimy wydatki na woynę ; lecz ten iedyny 
iest sposo” skłonienia Mocarstw zagraniczwych 
do poważania nas, i do zachowania mieysca, któ- 
re powinniśmy zaymować ; ; sądzę, że izba po- 
dziela 2e mną tę opinią. 

' Dodał on, że wahanie się «dministracyi, po- 
obati zapewne żnaszych posłów, młodych dy- 
plomatyków , którzy dopieroco rozpoczęli pra- 
ce swoje w tym zawodzie. Mógłbym na zbicie 
tego mniemania wspomnieć naszego posła w Lone 
dynie, i naszego ambassadora w St. Petersbur= 
gu; słowem , „ei których Król zaszczycić ra= 
czył swoiém aimi, zasługują też na zaufa” 
nie izby. 

Wystawiono WPanóm Belgium, iako zdo* 
bycz łatwą do porwania, powiedziano W Panóm 
Że lud ten sam się oddawał , Że potrzeba było 
Przyiąć, co on ofiarował, a wi zgodziłaby 
się ńamkład takowy, "Nie, Mości Panowie, Bel" 
gium, nie oddawało się; (było to iedynie życze” 
niem kilku tylko szezególnych osób: przyjęcie . 
więc Francyi, wprowadziłoby ią w woynę. 
Lecz, gdyby Fr ancya kod ią przyiąć, m0* 
żęby to mie było z jey własną korzyścią. Zda% 
ie się to VWPanóm być nadzwyczaynćm i sz020% 
gólnóm , a iednakże to jest prawdziwóm. Sitt 
Francyi iest iednorodna w połączenia swoich de”. 
nié masz Żadnego pfawdziwegi- 
Francuza, Etar yby się chciał oddzielić od swe 
oyczyzny. „Posiadaliśmy. Włochy ; posiadaliśmy * 
Piemont; i toż samo Belgium, o któróm tyle 
mówią możecie iednakże pamiętać, że w 181% jj 
roku,,Belgium niecierpliyię chciało się od nas 
odłączyć. - 

Nakoniec powiedziano WPanom, że rap. 


/ 


nie tna, ani siły, ani stałego postanowienia, kiedy 
się nie skłania do życzeń niektórych zagorzałych; 
Pomieważ ci, którzy Żądaią woyny, wszyscy nie ŻĄ- 
dają iey 26 szłache ych uczuć, z patryotycznych 
i chwalebnych życzeń, lecz dla ukrytego zamy- 
` sła, wywrócenia porządku społecznego, a my pe- 
wnie, że nie póydziemy za takim popędem. 
n- P. Kazimierz Perrier odpowiedział w tych 
słowach na pociski P. Rougé: o. 

Dopiero mówiący popełnił wielki błąd, po- 
Wiadaiąc, że ministrowie, którzy byli przed nami 
i teraźnieysi, do których mam honor i ia nale- 
Żeć, Żądali 14 do 15,000 miliónow. Ogół potrzeb 
wynosi tylko i4go milionow. W ciężkich okoli- 
cznościach,: w jakich się teraz znayduiemy, nale- 
Żałoby wstrzymać się z tą myślą, żeby wzbudzić 
nieufność w postępowania rządu, gdy działania 
iego są „tak jawne. Tra aae - 

Zły to iest sposob utrzymania nasżęgo kre- 
dytu, głosić z tey mównicy twierdzenia, tak po- 
ważne; i tak sprzeciwiaiące się prawdzie, kiedy 
tak łatwo można się przekohać © stanie rzeczy 
prawdziwym, j PEG ORD 

Jedynóm žądaniem, które rząd oświadczył w 
*obliczu uzbroicney Europy, gdy do kraiow rzym- 
skich wkroczyły woyska austryackie, było żąda- 
nie kredytu 100 milionow na nieprzewidżiane po- 
tMeby. Nie mogliśmy ograniczyć tego Żądania, 
gdyż widzieliśmy Prussy, Rossyą, Austryą uzbro- 
lonemi, i że stan Belgium Sstaie się codziennie bar- 
'dziey groźnym pod pewnógi względami, chociaż 
można się spodziewać po roztrópności i stałości 
'ego rządu, Że przeszkodzi kilku osobom, powo- 
dowanym interessami, do których Francya nigdy 
należeć nie będzi iąsać 

> ędzie, wciągać nas dotwoyny* 
; Prawo, które W Panowie roztrząsacie, na- 
z mieni zostało wniesione, jakeśmy się dowie 
c zieli 2 weyściu Austryaków dokraiow rzymskich, 
x iakkolwiek stostnki nasze z Austryą sąprzyja- 
Netekie » me wątpimy jednakże, Że rychło użyte 
przełożenia nie wiele pomogły w tym interessie, 


(J.d.S.P.) 


HaszpaNTA. 

_ Jedna z gazet madryckich umieściła nastę- 
Piiący rysstatystyczny Hisz panii:liczy ona 15,000 
głosowi leguas ziemi; 124 milion. mieszkań- 
Eei 520 milion, pealów dochodu, 2000 milion. 
ealów długu; 120,000 woyska, 4 okręty liniowe, 
fregat i 15 statków pomnieyszych ; 62 bisku- 
Pów iw ogóle 182,571 osób stanu duchownego; 
1835 grandów ; 402,05g szlachty, 364,514 wła- 
meli ziemskich, 527,425 dzierżawców, 805,255 
Aiei wy 25,655 kupców 1t. p.; 214,000. mu- 
W, 140,000 koni, 256,000 osłów, 1,065,000 by- 
* rogatego, 12,000,000 Owier. (T.P.) 


kę yk ZIRBDNOCZÓNE PÓŁNOCNEY ÅMERYKI 

dność NE. ostatniego popisu w roku 12850: lus 
New- Xank 55779 miast Związku wynosiła: w 
kimona a 215,470, w Filadelfii 161,412, w Bal- 
Chióbdśto 051g, w Boston A Charlestown 70,164, 
8 e, 20289, Cincinnati 26,515, Albany 
Bint ia ington 18,825, Providence 17,825, 
aeeai 17,365, Richmond 16,085, Salem 13,826, 
wartet Pe RE, Brooklyn 12,405, oprócz tego 
pizesiła muastąch przeszło 10,000, w dwóch 

900, we czterech przeszło 8,000, we 
me 7,000,w 
szło 5,0009, Bankow liczą Stany Zje- 
» to dest: w Pensylwanii 61; w New- 


- 


‘N 


= : 


iedenastu przeszło 600;a w. 


) 


York 65; w Maine 25; w, New-Hampshire 25; w 
Vermont 12; w Massachusets 72; w Rhode-Island 
21; w Connecticut 28; w.New-Jersey 52; w De- 
laware 6; w Maryland 21; w obwodzie Kolumbii 
15; w Wirginii 8;w Północney Karolinie 4; w Po~ 
łudniowey Karolinie 8; w Georgii 19; w Ohio 28; 
w Michigan 2; w Illinois 3; w Indiana 2; w Ten- 
nessée 3; w Alabama 1,—20 kwiet: 1850 otworżo- 
no kanały Erić, Cayuga, Seneca i Oswego; kanst 
Champlain, z powodu budowania trzech nowych 
ślużow, otworzony został aż 1 mala. Żegluga ną. 


tych wszystkich kanałach trwała do 18 grud., a. 


cło wybierane nanich wyniosło1,056,799dolafów. 
Wielki kanał Delawarski i Hudsoński poczyna 
się przy mięście Kingston, leżącóm nad rzeką 
Hudson, o go mil za New-York i przebiega przem 
strzeń 108 mil ang. na którey bierze wodę z 5 
rzek, a zwłaszcza z Delawary; kierunek południo- 
wo-zachodni wiedzie go aż do prowincyi Mayne 
w Pensylwanią Śluzy i brzegi są w części z cio- 
sowych kamieni kitem spożonych i opierają się 
na kamiennych słupach, częścią z dobrego mury. 
Szerokość kanału wynosi 56, a głębokość 4 stopy, 
śluzy między wrotami maią 76 stop długości, a 9 
szerokości. Droga Żelazna, długa na 16 mil ang. 
łączy wielkie kopalnie węgla w Carbondale z ka- 
nałem, którego budowa kosztowała 2,300,000 dol- 


larów. Przedsiębiercy iego mieli głównie na celu, ` 


ułatwić przewoz węgli z bogatych kopalni Pen= 
sylwańskich dorzeki Hudson. (7. P.) 


WasapoMoŚścIi RozMA1ITE. >, . 

W Pruskiey Gazecie Stanu umieszczono, 00 
następuię: Były Jenerał w służbie Xięztwą War- 
sząwskiego, Umiński, skazany wyrokiem Sądu, nt, 
zamknięcie 'w fortecy przez lat cztery „.i trzy- 


"many w Głogowie, prosił o pozwolenie oddalenią 
się żtamiąd na kilka tygodni, dlą osobistego doz. 


zoru nad wicyskićm gospodarstwem, w maiątkach, 
iego, w Wielkióm Xięztwie Poznańskióm znay». 
duiących się, Jego Królewska Mość nazłaska- 
wiey zgodził się ma iego prośbę i pozwolił , aby 
ten Jenerał, utraciwszy wolność, nie stracił ras 
zem iswoiego majątku. Tymczasem, z powodu nie=, 
których zaszłych okoliczności, wypełnienie tey 
naywyżźszęy woli, było przez nieiąkiś czas wstrzy- 
mane, Podał więc Umiński dnia % października 
przeszłego roku, na nąywyźsze imie prośbę , w 
którey; między ianemi, było powiedziano; „Wa- 
sza Królewska Mość, raczyłeś okazać mi, od zas 
su mego zamknięcia, tak wiele dowodow wspa- 
niałomyślney swoiey dobroci, Że użycie iey na 
złe, nie tylkoby się, przóciwiło prawom szlache= 


*tności, lecz byłoby nawet naruszeniem obowiąz= 


kow uczciwego człowieka. Wasza Krójewska 


` 


Mość, raczyłaś naywyższćm swoićm zaufaniem, > 


którego wielkość i cenę czcić i szanować umićm, ! 
darować mnie ulgi, których, w innym razie. wię- 
Źnie.stanu nie używaią— Mogęż więc ia na złe 
ich użyć? Nie, Nayiaśnieyszy Panie! Postępek ten 
tak iest podły, że człowiek, ceniący nad wszy» 
stko swóy honor, nigdy mie może się nań odwas- 
Żyć, nie zasłużywszy na wzpardę we własnóm 
swćm przekonaniu.” — Po takióm zapewnieniu że 
strony człowieka,takiego stanu i rangi, iak-Jene- 


oral Umłński, wszelkie przeciwko niemu podey- 
rzenie; zdawało się być zbytecznóm. Lecz, nie awa- j 


Żaiąc na to, uciekł on z więzienia 3” lutego, i 
walczył w szeregach polskich buntowników. (P.P) 

— Wysżło w Moskwie, w. llrukarni S, Seliwa* 
x 5 (5) * 


/ 


l 


nówskiego, dzieło pod tytułem: Zlómeri Odysseqe 
Rhapsodiae sex, quibus Ulyssis errorum narra- 
tio absolvitur. In usum'tironum cum nótis et ver- 
borum indice iterum edidit Josephus Jeżowski 1850. 
Dzieło to poświęcone iest cieniom professora.Grod- 
ka. (8v0 xiv» 142 str. textu ź objaśnieniami, 217 
str. Helleno-łacińskiego słownika.) (7.P.) 
— Maią zamiar urządzić na drodze ó Żelaznych 
koleiach , między: Manchesterem 'a Liverpoolem 
trąby gadalne, donoszące z jednego końca drogi 
do drugiego, tak, że dwie osoby, z których iedna 
źnaydować się będzie w /WManchester, a druga w 
Liverpool, będą mogły prowadzić z sobą rozmo- 
wę z telegraficzną prędkością. (J/.d.S.P.) 
— Katarzyna Wilhelmina Bilderyik, żona 
sławnego poety holenderskiego , zmarła w Haar- 


łem, 16 kwietnia zeszłego roku. Pani Bilderyik 


odznaczyła się sáma talentami swoiemi w literatu- 
rze, a szczćgólniey w poezyi. Płody iey,drukowa- 
no zwykle przy dziełach iey męża. W 1816 otrzy- 
mała nagrodę,podaną przeż towarzystwo literackie 
w Gandawie, za naylepsze poema o bitwie pod Wa- 
terloo. Nayrozciągleyszóm iey dziełem iest prze- 
kład poematu Roderik, Southeya, który też uważaią 
za iey arcydzieło. (T.P.) 

— W Berlinie, 12 marca r, t., umarł ieden ze 
zńakomitszych poetów niemieckich, Mattisson, w 
71 roku swoiego wieku. że Pe 
"— Sułtan kazał wydać Patryarsze Greckiemu 
2500 kies, z których 1000 ha opłatę długow pa- 
rafii chrześciańskiey w Jerusalemie , a 1500 na 
wspomożenie Greków w Bulgaryi. `° „m 
077 2W Paryżu nieiaki P. Furci Lainė z Me- 
dyolanu, daig kurs ięzyka rossyyskiego : ma on 
takoż wydać grammatykę tego ięzyka. / 
"-— Przez ciąg siedmiu posiedzeń Izby Niższey, 


`na których toczyły się rozprawy o biła, wzglę- 


dem reformy Parlamentu, gazety Times pier- 
wszego dnia rozebrano 22,000 exemplarzy, a w 
dalszyęh dniach od 17 do 18,000. 

".  — Po drodze żelazney w Manchester cho- 
dzi teraz 16 wozow parowych, i liczba ta wkrótce 


- się pomnoży. Szybkość kommunikacyi iest zadzi- 


wiaiącą : nie dawno ładunek iednego okrętu 
dostawiony został od brzegu do Manchester we 100 
minut po wyładowaniu. ($. O.) 


Bieytaopae o. 

* e Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialna- 
go Rządu ogłasza się: iż na zaspokoienie należą- 
cego się za kontrabandne towary uzyskania z 
żydow Teki Josielowicza Rubina, i Berela Josie- 
lowicza także Rubina, oddane na licytacyą dre- 
wniane domy ich na murowanych fuvdameń- 
tach, w Wiłeńskiey gobornij w mieście Tel- 
szach położone , ocenione pierwszy 1200 
rub. a ostatni 800 rubli assygnacyami, dla 
kupna których, życzący zechcą przybyć do 
„tego rządu dla targow na naznaczone terminy, 
pierwszy 10go , drugi 12go dhia następuiącego 
moca siorpnia, a trzeci i ostateczny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania, 

Czas Obserwaćyi. 


'Obserwacye Íd. 27 godz. 5 wiecz.|] 27 cal, 5 lin. 6 lin. 
-meteórologi- pd. 28 — — — W s7 — 
ezne, | d. 29 godz, 5 rano. a 
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Drukarnia A. Marcinowskiego. 


„DozwaLà siĘ paukować. 


Ay 3 k 
Wysokość Barom. H Wys. Ther, Réau. 


+ 14 stopni. , Póln.-zach. Pogoda. 
+ 153 — — łn.-zach. Pochmurro, 
Pochmurno, 


(= 5 5 — + toż — — 


iakie poźniey w Sankt-Petersburskich lub Mos - 

skiewskich gazetach zrobione będzie, Maia 25 

dnia 1851 roku. — Sowiętnik Lonin. 
'Sekretarz Kowalenok, 


(516) Naczelnik Stoła Purzycki: 


"6 s*sgrend:a i 
2 Sąd Główny Wileński w Departamen- 
cie 2gim, zaymuiąc się rozbieraniem sprawy 
konkarsowey kredytorow i pretensorow ze- 
szłego Kuochmistrza i synowoa iego Senatora O% 
gińskich, a w tymi zostaiąc, w kolei prawney | 
ostatecznego obrachowania possesorow zastaw= 
nych, addytamentowe dopłatki wnosić obowią- 
zanych, gdy tak od nich teyże dopłatki, iako 
też od administratorow i arendownych posse- 
sorow należnych pieniędzy, ani teź rachankow 
mimo kilkakrotne przedpisania nie otrzymuie | 
i oniż possesorowie, oraz administratorowie za 
upłynieniem dbia 25 apryla ekonomicznego ter- 
minu na possesyach tychże i administracyi nie 
są utwierdzeniy dla tego Departament pośtano= 
wił wszystkie te maiątki wypuścić przez licy= 
tacyą w arendę, iakowa licytacya przewodzić 


się będzie w Departamencie daia 10, 11 i o7 


statecznie 12 następnego iunii miesiąca; w tych 
zalóm terminach Życzący licytować, maią si 
iawić w Sądzie Głównym z prawnemi solen- 
nościami; maiątki zaś do licytacyi są następneż 
Wileńskiey gubernii, w powiecie Oszmiańskim 
Zaleś z attynencyami, Nowopol i Ponizie, a w 


Zawileyskim Hruzdzienłoa i Mińskiey gubernit 


w powiecie Wileyskim , miasteczko Mołodecz* 
no, oraz folwarki: Poniątycze , Prady , Wie” 
wiory, Helenow i Kaszewniki. 1851 maia 25 de 
Sowivtnik i Kawaler Dominik Witanowski- 
Sekretarz Dobrzański. (517) 

í j 


U 


Uwiadomięnie. 
2 Antohi i Maurycy. Pismo M.L.P. De Jassien. 
Uwieńczone nagrodą przez Towarzystwo Królew- 
skie we Francyi do ulepszenia więzień, Przeło* 
żone przóz Winoentego Karczewskiego, wyszło 
z druku; znaydaie się w xięgarni W. Zawadze. 
kiego i u tłówacza mieszkaiącego przy ulicy Za% ; 
rzeczney pod N. 530, cena exemplarza opra” 
wnego w papier kop. sr. 50. (518) PPM 


; K SN Obligi zgubione, 
„ 5 Dnia 14 ter. miesiąca maia około południa, zgd- 
bione zostały w Wilnie w przechodzie kiłkn ulic; 
wraz ziunemi papierami, dwa obligi odd W. Adolfa 
Kubliekiego.w R. 1850 apryla 23 wydane, jeden na 
rubli srebr. 400, JP. Józefowi Jocherowi, drugi na ' 
rub.srebr. 1000, JP. Adamowi Jocherowi służące; 
oba z terminem oddania wespół z procentem w dniu 
25 apryla roku bieżącego i ewikcyą na maiętności 
Polesiu w gubernii Wileńskiey Powiecie Zawiley” 
skim położoney, czego świadkowie J W W. Delegat 
Józef Szumski i Konstanty Masłowski b. Prezydent 
Ziemski Zawileyski. Ktoby takowe obligi znalazł 
uprasza się o oddanie do Redakcyi Gazety Kuryera 
Litewskiego, (315) ARE j 
Wolno drukować Policmeyster Rutkowski. 
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